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D ziś w sobotę o godz. 8  i pół wiecz 
w wielkiej sali kahału

wygłosi znany mówca ludowy

Natan Miłęjkowski
odczyt n. t.

Golus a Palestyna*
Ceny miejsc 5, 3  i 1 kor.

0 reprezcntacyę narodową.
K rakdw , 13 września.

(halp.) W  jednym z ostatnich arty­
kułów ( > 0  realizację rUtonomiU >N  
Dz.c z d. 3  bm .) wykazaliśmy niezbę­
dność n a t y c h m i a s t o w e g o  roz­
poczęcia budowy naszych aut nomicz- 
nych instytucyj narodowyth. Pracę mo­
demy jednak prowadzić jedynie przy u- 
dzkle mol li w e  w s z y s t k i c h  stron­
nictw żydowski h. Chcdzi więc przede- 
Wfzystkum o to, by stworzyć erg; n re­
prezentatywny, któryby się cieszył po 
słuchem i b )ł autorytetem dla wszyst­
kich partyj żydowskich, stojących na 
gruncie narodowym. Organ taki, cbok 
złączenia całego żydostwa dla pozyty­
wnej pracy narodowej, będz:e miął za 
zadanie reprezentować nas ra  zewnątrz 
i dbać o to, by nam pracę tę v możli­
wi ono.

Jak jednak taką reprezentacyę stwo­
rzyć? Należy stwierdzić, iż istniejące 
dotychczas w Galicyi Rady narodowe 
rzadko gdzie reprezentują w s z y s t -  
k i e ugrupowania żydowskie. Jeszcze 
gorzej ma się rzecz w b. Królestwie, 
gdzie na prowincyi typ Rad narodo­
wych jest stosunkowo rządkiem zjawi­
skiem, a nigdzie nie są one istctnemi 
reprezentacyami całego żydostwa. Rów­
nież tzw. »Tymazasowa Rada Narodo­
wa* dla całej Polski z siedzibą w W ar­
szawie nie obejmuje całego żydostwa 
polskiego. Nikt nie zaprzeczy ogrom­
nych jej zasług przy wywalczaniu naszych 
praw narodowych. M ilczący akces wszy 
stidch partyj żydowskich, nawet nie 
wchodzących w skład Rady Narodowej 
powiększył jej autorytet w Paryżu. Z 
drugiej jednak stro*y przyznają już te 
raz nawet twdrcy Tymczasowej Rady  
Narodowej, iż musi ona zostać rady­
kalnie zreformowaną i przebudowaną, 
ponieważ na razie wchodzą w jej skład 
jedynie tylko nmrachiści i ogólni syo- 
niści, a nie uznawają jej wszystkie inne 
partye.

O tó ż  najprostszą drogą do stwcrze= 
n ia takiej reprezęntacyi jest zwołanie 

o  O g ó ln ego  K o n g r e s u  Żydów polskich. 
P r ó b ę  taką podjęli już w swoim czasie 
syon iśc i. Nieprzejednanestarowisko więk­
szośc i partyj żydowskich przy ułożeniu 
porządku d zien n eg o  tego k on gresu  u -  
n iem ożliw iło  jednak dalszą wspólną pra­
cę .' Syoniści postanowili wtedy ponad 
g łow a m i poszczególnych partyj i ich 
k ierow nictw  zw róc ić  się bezpośrednio 
d o  szerok ich  mas i sami zwołali tzw. 
przedkonferencyę Żydów polskich, gdzie 
delegatami byli przedstawiciele instytu­
cy j kulturalnych kahałów, radni miejscy 
,td . Bojkot tej konferencyi ze strony 
l n n ych  partyj żydowskich nadał jej je-

Plebiscyt dla Śląska Cieszyńskiego.
Uchwała Rady najwyższej.

Paryż. (B . K .) Rada najwyższa 
przyjęła w porozumieniu z Polakami 
i Czechami zasadę plebiscytu dla obsza­
ru cieszyńskiego.

D eleg scy a  c ze sk a  nie podpisze  
tr a k ta tu ?

P r d g a ,  (Teł.) w ł.) W czoraj nadszed 
tu telegr; m od dra Kramarza i dr. Ben es a 
z Par)ża, ?e dffinitywne rozstrzygnięcie o 
ic fje  Śląska Cieszyńskiego nastąpi w  dniu

dzisiejszym. Trzeba b y ć  na to przygotowa- 
że decyzya ta wyp? dnie n i e k o r z y s t n i e  
dla narodu czeskiego. Natychmiast zrstała 
zw cłaoą koi fereneya przewodniczących klu­
bów , która obraduje w pcrmanencyi. Czeska 
delegacya pok ijow a  n ie  p o d p i s z e  ukła­
du ciesz; ńskiego, lecz natychmiat wyj'edzie 
z Paryża.

Tak słychać, ma ukfad ten zobowiązać 
Polskę do dostarczenia Czechosłowacył pod 
kontrolą koallcyl w ęgla z obszaru karwiń- 
skiego i górnośląskiego na zapotrzebowanie 
c a ł e g  o (?) przemysłu czesko-słowackiego 
tak Istniejącego, jak  też m ającego dopiero 
pcwstać(l).

Wywiad z Paderewskim 
w Paryżu.

Paryż, P A T . H evas. >Petit Parfsfen*
ogłasza cHugi wywiad z Paderewskim, w 
którym prezydent ministrów wskazuje na 
niezmiernie dężfeiepróby, które Polska prze 
chcdzi i f r dnosi, że niebezpieczeństwo nie* 
mieckfe radal jest dla je g o  kraju równie 
wielkie jak poprzednio.

Lecz naród 'polski zachowuje zaufanie 
1 wiarę w ducha sprawiedliwości R ady 
Najwyższej.

M ów iąc o kwesty! Cieszyńskiej, w ska­
zuje Paderewski na fakt pozornie dziwny, 
źe Strasiburg, będąc miastem tylko w nie­
znacznej części francuskim, zachował naj- 
gorętszy patryetyzm francuBkl.

Tak samo Śląsk. W szystkie tradycye 
Polski pozostały tam nienaruszone, ludność 
broni zazdrośnie naszego ideału.

Dla tych pr«yczyri*upieraroy się przy 
jeg o  posiadaniu.

Czesi żądają Śląska Cieszyńskiego, po 
nieważ rzekomo potrzebują węgla, lecz jest 
uzeczą dowiedzioną, że Czecbc słowa cya 
rozporządza 86 proc. produkcyi w ęglow ej 
byłej monarchii austro-węgierskiej.

skim. W  całym pasie granicznym mają 
wojska niemieckie tzw. „Grenzbereit- 
schaft“.

K oalicya  za m ierza  ob sad zić  zag łęb ie  
w ęg ło w e  Ruhr.

Amsterdam, (Tel. wł.) „Handels- 
blatt“ dowiaduje się z dobrze poinfor­
mowanego źródła, że koalicya ma zamiar 
wkrótce obsadzić część zagłębia węglo­
wego Ruhr. Wszelkie przzgotowania zo= 
stały już poczynione. Obsadzenie nastąpi, 
skoro tylko okażą się trudności prz 
spełnieniu warunków pokojowych. W n io­
sek ku temu podali Frnacuzi, gdyż  
wr Wersalu doszło się do przekonania, 
że wzmożenie produkcyi węgla kamien­
nego w Niemczech jest niemoźliwem 
bez środków przymusowych.

P rzygotow an ia  w ojen ne Niem ców  
n a  g ra n ic y  ś lą sk ie j.

M o r. Ostrawa. (Tek wł.) Jak donosi 
„Morgenzeitung“ dały wczoraj o godzinie 
9 wieczór baterye niemieckie ustawione 
pod Ruderswaldem 6  strzałów na okopy 
polskie na północnym wschodzie od 
Deutsch Leuthen w obszarze cieszyń

Pctlura ostrzeżony przez 
rząd polski*

Kraków. W arszawski korespondent 
* Gońca K rak«. dowiaduje się z bardzo do­
kładnego źródła, że rząd polski zwrócił się 
z ostrzeżeniem pod adresem atamana Petlury. 
Przyczyną tego kroku był fakt, że na 
umowie o rozejmle, zawartym -pomiędzy 
Polską a atamanem Petlurą, istnieje podpis 
jednego z wybitnych delegatów ukraińskich 
w Gaiicyl wschodniej, który równocześnie 
otrzymywał kontakt z M oskwą sowiecką. 
Przekonały się o tem na gruncie w ołyń­

skim w ojskow e organa wywiadowcze, któr 
przejęły rozm owę iskrową, prowadzoną 
przez cw ego delegata ukraińskiego z kc- 
nrsarzem Joffe. Na fakt ten zwrócone uwagę 
atamana Petlury, przyczem dodano, że tylko 
w ów bzai będzie m ógł liczyć na pom oc 
realną w walce z bolszewikami, gdy  rząd 
ukraiński stanie bezwzględnie na stanowis&u 
porozumienia z Polską.

Żołnierze ukraińscy 
do Czech.

W arszawa, >Gazeta polska* donosi, 
że m iędzy Czechami a Pietruzzewiczem 
zawartą została umowa w sprawie prze­
wiezienia 70.000 żołnierzy ukraińskich z 
Galicyi, znajdujących się obecnie jeszcze 
w  niewoli włoskiej.

Petruzzewicz chciał tych żołnierzy, 
przewieźć najpierw do Czech, gdzie mieli 
być uzbrojeni, a stamtąd mieli " b y ć  prze­
wiezieni do Galicyi wschodniej przeciw P o ­
lakom. Czezi mieli im dać uzbrojenie. 
Sprawa jednak załatwioną nie została, 
ponieważ rząd włoski nie dał na żądanie 
Czechów i Ukraińców odpowiedzi.

Nowy m inister ro ln ictw a w  C zecbacb .
Praga. (Tel. wł.) Jak się d ow ia d u ­

jemy podał się minister rolnictwa P r a ­
s z e k  do dymisyi. Tekę rolnictwa ma 
objąć Adolf Prokopek, dotychczasowy - 
przewodniczący czeskiej sekcyi krajow e} 
rady rolniczej dla Czech, członek cze­
skiego Zgromadzenia Narodowego i prze? 
wodniczący klubu agraryuszy. (Jak j d &  

donieśliśmy, był także min, Praszek  
wmieszany w aferę karcianą razem  z b. 
min. Stribmym. P. R .)

Czesi przeciw Habsburgom.
P r a g a ,  (Tel. wł.) Na w czorajsze* 

posiedzeniu czeskiego Zgromadzenia N aro­
dow ego poseł Sis, redaktor » Narodnicli 
Listów* postawił wniosek, ażeby członkom  
byłej dynastyi austryackiej zakazano pobytu 
w republice czeskiej I nie uddelano im 
obywatelstwa czeskiego.

— Natychmiast po załatwieniu traktatu 
pokojow ego z Austryą państwo czesko? 
słowackie zawrze z nią traktat handlowy.

dnostronny charakter, tak, że program  
przez nią opracowany nie pod każdym
względem może uchodzić za wyraz woli 
całej ludności żydowskiej w Polsce. To  
też jest teraz niezmiernie aktualną spra­
wa zwołania kongresu Żydów polskich 
przy udz ale wszystkich portyj, chcących 
współpracować przy wyoudowie naszej 
autonomii. I tu musimy powiedzieć, iż 
przy pracy tej muszą być usunięte 
wszelkie ambieye partyjne, ponieważ 
chodzi o to, by nadane nam prawa zo­
stały należycie wykorzystane. Głównym  
punktem spornym, zdaje się, znowu bę­
dzie sprawa porządku dziennego kon­
gresu. Jeśli pod niektórym względem  
sprawa ta została w ciągu ostatniego 
czasu złagodzoną, to jednak pod innym 
względem się zaostrzyła.

Jednym z punktów spornych dawniej 
była kwestya, czy kongres taki ma się 
zająć także sprawami Żydów w innych 
krajach, czy też wyłącznie lokalnemi. 
Zwalczały się tutaj dwa poglądy. Syo­
niści i prawie wszystkie irne partye ży­

dowskie stali na stanowisku ł ą c z n o ­
ś c i  interesów Żydów ze wszystkich
krajów, natomiast bundyści rie uznawali 
tej łączności i stanowiska wszechżydow 
skiego, żądając, by kongres zajmował 
się wyłącznie sprawami, bezpośrednio 
dotyczącemu Żydów tutejszych. W  tej 
sprawie jednak stanowisko bundystów, 
choć nie w sposób oficyalny, ale de 
facto uległo radykalnej zmianie lak, że 
należy przypuszczać, iż sprawa ta nie 
będzie przeszkodą.

Drugą kwestyą sporną jest posta 
wienie na porządku dziennym sprawy 
p a l e s t y ń s k i e j .  Otóż i w tym wy­
padku opór ze strony bundystów nie 
będzie, jak się zd je, tak bezwzglę­
dnym jak dawniej, ponieważ stracili 
oni w tej sprawie swego najgłówniej­
szego sprzymierzeńca, folkistów, którzy 
wobec obecnego stanu rzeczy nie sprze­
ciwiają się już tak stanowczo pracy pa­
lestyńskiej, zaś „Ferajnigte“ (dawni 
„S -S -o w cy ") nie odgrywają wybitniej­
szej roli

N ajtrudniejszą będzie kw estya n*stą 
pienia obecnej Tymczasowej R a d y  N a ­
rodowej. W ybrała ją  przedkonfereneya, 
której większość partyj żydowskich nie 
uznała. Rada ta musi mandat swój przeI 
kimś złożyć. Jedyną instytucyą, powo­
łaną do udzielenia jej absolutoryum, 
jest mający się zebrać kongres. Jednak 
udzie-lenie jej absolutoryum już samo 
przez się byłoby jej uznaniem. N a to zas 
większość partyj żydowskich nie ch ce  
się zgodzić. I tu należy podkreślić, K2 
sprawa ta, choć bardzo trudna do roz­
wiązania, nie śmie być przeszkodą do 
porozumienia w kongresu. Jeśli z pier 
wszych dwóch punktów spornych syo­
niści ze względów zasadniczych w żade* 
sposób nie mogą ustąpić, to muszą oni 
jednak zrezygnować z trzeciego punkt* 
i wynaleźć inny sposób udzielenia abso­
lutoryum obecnej Radzie narodowej. 

W idzim y więc, iż prży dobrej woli 
łatw o może dojść do skutku kongres 
żydostwa polskiego, a tem samem re 
prezentacya narodowa.
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List z Wiednia.
(Traktat p o k o jo w y —  Prasa —  
Strofki — z teatrów  — z życia 

żydow skiego.)
Wiedeń, 5 września 1919.

Przyjechałem do W iednia w dniu ogło 
szenia traktatu pokojow ego, w ręczonego 
delegacyi niemiecko - austryackiej w  St 
Gr ,'tnain, w dniu, w  którym  dawne hrpe 
ryuttt, sztuczny twór różnorodnych nar odo- 
W<Óci, zwący się »au»tro węgierską monar­
chią* oficyalnie i uroczyście wykreślono 
z św iatow ego politycznie ■ państwowego 
słownika.

D osłow ny tekst traktatu, jakoteż noty 
prezydenta Clemenceau został już w mię 
dzy czasie ogłoszony. Charakterystycznem 
j M  wrażenie, jakie u W iedeńczyków  w y ­
wołał traktat, którego poszczególne posta­
nowienia nakładają na N iem ców austryackicb 
oaty szereg ciężkich warunków tak pod 
względem  finansowy m. jakoteż pcd  wzgię 
dem terytoryalno»poHtycznym W ystępuje 
tutaj sławne wiedeńskie »Gemuetlichkeit* 
w całej pełni. Już przy demoustracyach 
w  maju i czerwcu b. r. przeciw rządowi 
w  sprawie traktatu pokojow ego można było 
zaobserwować, że nie był to odruch naro­
d ow y , podyktow any przez jakieś głębsze 
poczucie poważnego patryotyzmu, lecz był 
to zwyczajny protest jako wyraz niezado­
wolenia z ówczesnych ciężkich stosunków 
aprowizacyjuych, wyzyskiwanego przez de 
m agogicznych agitatorów kom unistycznych 
dli_ swoich celó w partyjnych. Zaznaczyła 
wówczas sarkatycznie pewna gazeta, że 
ludność tutejsza zrezygnowałaby chętnie 
z tylu kilometrów kwadratowych terytoryum 
niem ieckiego, He w agonów  ryżu i mięsa 
d dennie przydzielałaby W iedeńczykom  ko • 
aiicjra. T o  też dziś, kiedy stosunki aprowi- 
zacyjue po części się poprawiły, ludność 
tutejsza-przyjęła traktat z zaciętą wprost 
obojętnością.

T y lk o  prasa (zwłaszcza gazety chrześ­
cijańsko społeczne i niem narodow ego stron­
nictwa, jako opozycya obecnego rządu) po 
ogłoszeniu traktatu rozpisała się w długich  
artykułach o  ciężkich ich  zdaniem warun 
kactt terytoryalnych, .zakazujących obciętej 
z srsZj n k ich  stron .republice A usttyi* przy 
leczenia się do Niem iec, jakotsż o  postano - 
w s i a c h  finansow ych traktatu. A b y  pokryć 
t$ k o  oosetki kredytów  w ojennych dawnej 
aśtsfr.-węgierskiej monarchii musi austryac- 
ka  republ ka — przy uwzględnieniu, d och o ­
dów  l rozcaodów w pi eliminowanym ob ec­
nie przez ministerstwo finansów budżecie 
za rok 1919/20 -  liczyć się z deficytem  
pięciu miliardów koron rocznie.

A le  l prasa usp fkoiła się po  znanem 
znanetn oświadczeniu kanclerza Rennera, 
pocieszając się, że .Com m ission de Repe* 
»u ion *, której poruczono matesyalną likwi

d ic y ę  monarchii austr. węgierskiej, e. względ­
ni ciężkie położenie finansowe republiki 
austryackiej. Jutro Zgromadzenie narodowe 
uchwali przyjęcie traktatu ^co w m iędzy, 
czasie nastapiio, —  P- R .)

W iedeń żyje obecnie pod znakiem 
różnych strejków. W czoraj skończył* się 
dwudniowy strejk kftlejWzy częściowem  
przyjęciem żądań strejkujących. Strejk, któ-

Pogramy na Ukrainie trwają nadal
Straszna* rzeź Żydów w  Nowogrodzie Wołyńskim.

Warszawa. (T e l. w ł.) O s o b y , przy-1  P eczara  —  w ym ord ow an a  cała  lu d n ość  
b jde tutaj z  N o w o g r ,łd it  W o ły ń sk ie g o , żydow ska , Janów  —  3 0 0 , K aczanow ska

ry obejm ował linie kolei południowej i I opow iadają . straszne szczegó ły - o  p o g r o -  — S , S trzyźaw k a  —  8, H a jiy n  — k il-
wschodniej spowodow ał znaczne ograniczenie 
w dowozie środków żywności do W iedbła.

Obecnie strajkują kraw cy z konfekeyś 
męskiej. Z d jje  się, że strajk przeniesie-się 
na cały przemysł konfekcyi we Wiedniu.

Teatry wiedeńskie rozpoczęły now y 
sezon starym repertuarem. Przewrotowi 
listopadowemu w »B urgu cesarskim, d e  
uszły też teatry nadworne. A ktorzy »Bfcrg- 
teatru«, którzy za czasów austryackich mieli 
>z góry  « przepisaną garderobę nawet poza 
sceną, którym nie wypadało obracać się 
w  kołach aktorów z »pospolitych* teatrów 
nie m ogących  się poszczycić tytułem »e. k.*- 
występują obecnie w  różnych kabaretach 
tłnglach.

mie, urządzonym w t e m i e c i e  przez kaset. Trościaaiec —  5 0 0 , Obodówka 
Petlurowcówi Przed 3 : tygodniami o d -| —  1 5 9 , Berszada —  3 0 0 , Wapniarka
działy Pellurowcóvtv wraz z ijmeaai baa- j —  6 0 , B it  —  2 0 . jaltuszków   2 0 ,
datni wkroczyły g  y miasto' z muzyką i jJfauerzynka —  3 5 , Brahilów —  2 6 . 
natychmiast rozpoczęli rzeź Zydlów i pa- # Płoskirów —  23i Kitajgród —  85,- Ka
lenie ich domów. Wymordowpaio poło- [mieniec —  1 0 0 ; Pików __  6 8 .
wę lud noś :i-5 żydowskiej. O b  )k  każdego j W  Winnicy znajduje się oxoło 4 0 0 0  
domu leży po 6  — 7. trupów żydowskich, /bezdom nych.
Zabito także rabina Friedmanem Za u - j  Gub. kijowska,. Ucierpiało wskutek 
ciekającymć strzelano. Osoby, które p o - ' pogrom ów : R idom yśł —  2 0 0 0  os.,
dają tę wiadomoić ukryły się  wraz z i Bogusia —  1500, K orostyszów  3 2 0 ,
kilkuset Żydami d a - - piwnic Jieszybotu. i Malin —  8 4 5 , Gornosfcajpol —  6 0 0 ,  Czer- 
G dy wieczorem po» nastitaui stosunko- Inobył —  1 1 , 0 0 6 ,  Biała Cerkiew — 6 5 0 0 ,  

t, _ , , , wego społazwu w mieście, opuścili oni i Pastów —  5 0 0 ,  W asyłków —  2 0  J O .  Sta-
nym s ^ d ! eT T ] s u ^ d X / t a W'd y r "J l !!E  j 3:we M s z c z ę  ~ _ 6 0 9 0 ; T * a « m  -  2 0 0 0 ,
skiego z teatru »Nowoścl*--  aż trzy nowe-! 91?  oddziały- wojS<< po^kichi T e  jednak .T etyjów — oOO, Ziotopoł — 5 0 0 0 , Fundu- 
operetki wiedeńskie, nie różniące się- oA ®ie m o gły  się zatrzymać w  mieście, i klejówka —  3 5 0 0 , Czehryń —  6 0 0 0 ,
siebie ani banalną treścią, ani naiwną,.miej­
scami i głupią, form ą libretta, z góry. jufe 
ułożonego dla niektórych aktorów.

Żyd. R eda  Narodowa, jakoteż tyońeha
Kom itet Centralny rozwijają bardzo żyw ą
działalność. Pod jęte obeenio przez Komitstr 
Centralny akcye mają prawie wszysucie na. 
celu realizacyę planu praktycznej);! pracy 
palestyńskie;],. Zorganizowała się przy jtaŁ. 
Komitacie Centralnym grupa lekarzy sy;o-

j a h  ludr-aść żyd ow ska  v jaH  s ię  w raz j Jkebtedin— 50©;* S zpcth  -  1000-1 pow iat
z  n iem i d o  p ob lizk ieg  >. m iasteczka, j b e rd yczow sk i w l;4ł m ie js co w o śsń a ch —
Jaren u . 2 0 ,0 0 0 , K o r  n tri — IjOOO, W o  cdiarira —

** - 13 5 0 b , C h od ork ów  —  1 0 0 0 ,: S k w :ra
Orgc-n bolszewików polskich w R o i —  1 00 0 .

s y i  „G ło s  K o m u n isty " dorsosi w nu n e -  
Xł<* 110> 'ym :

Centralna sekeya  p o m o c y  o fia rom
Bistów' (licząca obecni® TO członków ), ilu p o g fo cn ó w  otrzym ała  następu jące d a .je
której przyłączyła się obecn ie organizacya 
pielęgnarok żyuowskkh. —  » Palestyńska 
Spółka Transportowa* podwyższyła, Enacc- 
nie swój kapitał akcyjny i przystępuje do 
założenia ekspozytury w Tar wizie i  T ry- 
eśeie.

Z riśiałaln ści na polu  kuituralneira warta 
wspom nieć o założeniu jeszcze iadnai szkoły 
hebrajskiej w  X X y m  obwodzie, W  ostat­
nich dniach kreowane- przy K om itecie Cen­
tralnym sptcya lny referat Ltebr. z osobnym  
sełcrstaryatemi

cy fro w e , d o ty czą ce  o fia r  p o g ro m ó w  w  
g u b . k ijow skiej i podolsk ie j.

G u b . p od olsk a . Z abitych ; Bracła\V 
3 8 8  o-sób, L ity m —  2 1 2 , 1 'u lczyn  —  5'19j.

A KijotGe znctjiittje się Jamie 2 0  
ty*, bazdomych (uchodźców). W  T r y p o lu , 
i Obuchowi®—-10001. w po w pzarkłskim i 
-— 2 0  tys„ oraz w  pow . hpowieckim -i 

hu mańskim-— 15-, tys.
Lista U  obe.m ttje  o f u t y  p o g r o m ó w  

d ok on a n ych ; przew ażnie w  m aju.

Vlo|ska Kalczaka 
Żydów.

W ar sza Itó. ( f e l .  wł.) Osoby, przybyłe 
\& R osyi, opowiadają o  niesłychanym ar.iy- 

Polhyccna działa lnoś- o r z ^ a d *  zuppł- fso m i^ cn ie , panującym  wśród w 3jsk K o l ­
nie Zyd. Radzie Narocrowej,, która repre- 
zei tuje wszystkich narodowo uświadomio­
nych Żydów  w e W iedn iu .. A że do nlefr 
śmiało zaliczyć można, w iększość Żydów  
wiedeńskich, okazało się. tak dobitnie przy 
ostatnich w yborach do niem. Zgromadzenia 
narodow ego i do R a d y  miejskiej w e W ted . 
niu, gdzie wszystkie kandydatury naród, 
żydów nfcie uzyskały pi wygniatającą więk­
szość. g łosów  żydowskich.

czaka. Prced opuszczeniem U fy  w ym ordo­
wały one całą tamtejszą ludność; żydowską, 
złożoną z; 18  rędzin.

Jak długo na Sybirze znajdowali się 
Czesi i A nglicy , położenie Żydów  było  
bardzo dobre. G 4y je d ia k  opuścili oni 
Sybir, rozpoczęła się agltaćya pogrom ow a, 
ze szczególną energią prowadzona wśród 
wojska. K lika dni przed ustąpieniem z Je= 
katerynbnrga, generał armii K ołczaka w y ­
dał rozkaz rabowania Żydów , co  też zostało

dowskie, pnzyt sem zabito h'- żydów . Eksce­
sy takie miały takie miejsce w pobliski chi 
miastach, 1 miasteczkach, jak w  Szadryńiku,* 
R am ysłow łe, Czelabińsku Izbicie i. i.

Emil łioU ender. | spełniooe. Zrabowano w szys& it sklepy ży-.

Slahv nadziej i? uybkiegg 
zajęcia Petersburga
W a rsia w a . (Teh wŁ) Przedstawi lei 

rządu augielskiego w Kelsinglorsie, p, X en  - 
ard, oświadczył w rozmowie dzinuikaraami, 
ze pogłoski o szybkiem  sajęciu Petersburga 
są bezpodstawne. T o  samo ośw iadczył mi­
nister eslońiki Paska^, który powiedział. Iż 
armia estońska jest abyt słabą, b y  m ogła 
pójść na Petersburg Armia Jmcienicża stra* t 
clła sw oją wartość bojową, wskutek czog o  
trzeba będzie uarajde się wstrsym ać z ofen-- 
żyw ą na Petersburg.

I . L. PER-EC.

trzykrotnie wołany.
(D o k o ń c z e n ie ) 
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Jestem pewny, że nikt s!ę chyba nie 
łudził; że wszyscy zrozumieli, że opowiadam 
sen z czasów dzieciństwa... t

A  jeśli kto ml«ł to łudzeme, też nitma 
nieszczęścia... b o  to jest sen? Sen nie zm yś­
la. jeno wiąże , Przestawia, przekręca, oie 
rze wszystko w życie,., cóż to szkodzi, że 
koloryzuje raz piękniej, maluje fantastycz- 
niej ?

A  kto zna zaprawdę isUtną granicę 
mu»dzy snem a ży-ciem ?

Oto jeszcze jedna opowieść, czy jeszcze 
sen, przyjmijcie to, jak chceuie...

B yłem  wówczas już w kwiecie wieku... 
A le  nie w demu... Cierpiałem jak tułacz... 
Śniłem już na obcem  łóżku, gdzie obce ro ­
bactw o dokuczało, nijakienij snowi nie poz 
walając skcńczyć się należycie...

W yszedłem  z dziecięcych powijaków', 
z krainy kalifów,.. Pryanęli eunuchowie, 
nałećuioe, czarodzieje, znikł Ninorod ze swą 
skrzynią, rozwiały się królewnę, zakradajace 
się niekiedy księżycow ym  blaskiem do pus= 
tego serca...

Człowiekiem jestem na tułaczce, pra­
cują, w iodę »w ilk ę  o życie*, o siebie, o 
żonę i dziecko!

R ozw ia ły  się s n y !. .  Życie, rzeczywiste 
życie jest za mocne, za natrętne, by ostało 
się miejsce na sny.. Dzieci w kolebce, nie
Śnijcie ju ż ..

B yio  to w wieczorny cras, jljgkay

wieczór stałem sobie w ogródku przed 
domem.

Dziwna była chwila...
W  południe zebrały « ę  na niebie lęk 

kie, srebrne, rzadkie obłoczki i zczepiły się 
jak biały obrus.. Jssue, przeźrocze krople 
rosiły...

Naraz przestało m żyć, słońce idzie 
ku zachodowi a lekkie obłoczki płyną za 
niem...

S łcń ;e  zachodzi,- powinno się zmierz= 
ch ić , ale leciuchne chmurki rozpływają się, 
rozjaśnia s.ę. —

Zastój.,, Ni się rozjaśnia, ni zmierzcha... 
W szystko jakby stanęło! Czas stoi, szelest 
zegarą Świata stanął!

Dziwują sir drzewka w ogrodzie.... 
K w iaty i trawy nie wiedzą, co  z sobą 
po:ząć. „  Czy ro ".tworzyć się po deszczu, 
czy *w5nąć się przed nocą ?

Stoję przelękły.
A  co się -stanie, jeśli nić, co  wszystkiem 

porusza, rzeczywiście się przerwała? Jeśd 
znajduje się na pograniczu czasu i wybiła 
ostatnia jeg o  sekunda. To, co  jest, wiecznie 
trwać będzie, nie zmieni się, nie ustanie..,. 
W szystko skrzepnie, skamienieje, wszystko 
tęsamą zachowa postać!

Sęp z niemowlęciem w szponach za­
wiśnie w powietrzu, a matka, co  klęczy na 
ziemi, zdrętwiała z trwogi zostanie już tak 
na klęczkach.,.. K rzyk  dziecięcia I matki 
skrzekpną ua wieki w pow ietrzu!

Tragarz, zgięty pod ciężarem, skost 
nieje i nigdy piec nie wyprostuje., . K ropla 
potu, co spłynęła z czoła, nie dosięgnie po 
liczka; zawiśnie tuż nad brwią...

Gach, klęczący przed cudzą żoną, już 
nie wstanie, całus, który mu ona dać chce, 
zostanie w  powietrzu, a mąż dobiegający 
z nożem, obojga nie dosięgnie.,.

Dziecko dławione dyfteryą... nie skona- 
ale wiecznie k rz fa ić  się będzie... Z  obłicza 
matki, klęczącej przy kolebce, nie zejdzie 
kurcz...

M orderca w leste z obrazem swej ofiary 
w oczach !

A  umarli ju i nie wstaną, żywi — nie 
będą umierać... wszystko się skupi i 2 os ta 
nie tak pod urokiem w jednej sekundzie —  
Ltare obrazy grozy, rozpaczy, gaiewu, gra­
bieży, miłosierdzia, modlitwy... już na 
zaw sze!

W ieczna roskoaz, w ieczysty ból, wiecz­
na radość, wieczne tortury...

— Idź! słystę nagle g łos ,.
M imowoli ruszam nogami I wszysko 

wkoło mnie zaczyna iść .
Dalej żyć, dalej um ierać,,

Czy to także snem było ?
Jakkolwiek jest. poznałem głos ! 
Tensam gł->«, który mnie wtedy 

wołał...
—  Id ź ! rozkazuje...
—  Dokądże ? Jak d łu go?

Stary jam teraz i wyglądam  jak w ów ­
czas w zwierciedle...

Obrzmiałe nogi nie chcą mnie już 
dźwigać... nie na w ieżę; daw n ; już nie w i­
działem m ego ogródka, moich kw iatów ..

Żelazne kwiaty, grobow e kwiaty na 
wiedzają we śnie... •

Przez wszystkich zapomniany, nędzny, 
przywalouy do łoża...

Za ścianami mego domku huczy i wre 
dalej życie, aie a  o  j e m życiem  ono 
ju i nie jest...

W yrw ie się ku mnie niekiedy jaki

głcs, nie rozumień] już wyrazów... Nie po* 
mują już o  co  idzie...

Jam też by ł na wojnie, byłem  nawet 
wodzero... Nieraz chorągiew niosłem lub 
końcfisn niiecza wskazywałem wroga...

A  dziś?..,
Osłabiona głow a pam.ęta już mało z 

tych wszystkich rzeczy... Już nie wiem, * 
czyśm y zwyciężyli, czy  opuśzlll poie walki...

Czy pamięta mnie jesz.cze kto tam ? 
Zapewne n ie ; ja ich również zapomniałem !

W  sercu, starem sercu, tli jeszcze ma- : 
leńki p łom yk, światełko drży, ale niema 
już siły, by  rozprószyć zimne, gęste cienie, 
co  kładą mi się na duszę...

Przez mózg przemykają niekiedy daw­
ne cienie; ule rozumiem ich już... Nie poj- : 
muję, przy czem ongiś płakałem, czemu 
śmiałem się niegdyś...

Oczy moje na wieki są przy warte, jeno 
słuch jeszcze wytężony,. I

Cóż mam usłyszeć ?... 'Zgiełku życia 
już nie rozumiem...

A le  wytężony ałi^ch, gdyż jeszcze raz,^  
ostatni raz w ołać mnie będą... I teni 
gios będzie wołał... Czuję już w ołąn ie1 
krew ścina się w ży łach !

A h a ! Coś woła 1
—  Co jjacz jesteś, co  wołasz?
—  I d ą ! Słucham, b o  m uszę! A le  kim ! 

jesteś, na co  trzeba cl mnie?
—  Byłem -Ci tylko narzędziem twojem, 

twoim ceifm  służyłem, a teraz, kiodym ci 
więcej niepotrzebny, zgruchocać mnie 
musisz ?

—  Czy nie mam nawet prawa pytać : 
n a  c o  ci się przydałem ?

raz, i 
.san 
i i l e j p

Thnr. z żyd. Z. M,
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Zniesienie d a k p tn ry  w fla ło p ls c e .
Warszawa. Pisma tutejsze donoszą. 

R ząd warszawski licząc się z położe­
niem wojennem oraz pragnąc utrzymać 
spoistość wszystkich dzieln:c zamierza 
znieść delegaturę w Małopolsce. N a  czas 
wojny na czele a im  nlstracyi ma stanąć 
osobistość wojskowa. N a stanowisko to 
upatrzony Jeit pewien dygnitarz z mi­
nisterstwa wojny. Cywilnym adlatusem' 
ma być osobistość ze sfer sędziowskich, 
dająca rękojmię bezstronnej admini- 
stracyi.

Piany Karola H tb sbu rp .
BerlUn. (Tel. w ł)  »Vorw cartsc d o ­

wiaduje s ę, że dnia 17 aierpnia obchodzono 
w  pałacu byłego  cesarza Karola u roczy­
stość jeg o  urodzin. Na uroczytość przybyli 
m iędzy innymi : hr. Berchthold, ks. Win* 
dischgraetz, b. konsol Steiaer i ks. L ob - 
kowitz. Przy tej spoiobnośct omawiano 
szczegółow o m ożliwość restytucyi monarchii 
w  W iedniu i Budapeszcie.

Włoc&y dążą d:> pokoju odrębnego  
z  W ęgram i.

Paryż. (Tel. wl) Korespondent bu­
dapeszteński „Chicago Tribune“ donosi, 
źe W łochy dążą do zawarcia odrębnego 
pokoju i przymierza wojskowego z W ę ­
grami. W łochy zamierzają —  donosi 
w dalszym ciągu ten dziennik —  obwo 
2ać księcia z Genui władcą W ęgier. 
Politykę tę popierają R u m u n i .

Rząd włoska broni Żydów 
węgierskich.

W i e d e ń .  (Tel. wł.) Z R zym u donoszą, 
i e  w  imieniu zjeduoczonych organizacyj 
żydowskie h w e W łoszech wręczyli prof. 
■Colombo, rabin Lotes i prof. Sereni mini­
strowi dla spraw zagranicznych memoryał 
dotyczący niebezpieczeństwa jakie grozi 
żydostwu na W ęgrzech .

W  swej Odpowiedzi zapewnił minister, 
iż rząd przychyli się do prośby w sprawie 
interwencyi na rzecz Żydów  węgierskich. 
Minister natychmiast wydał odnoś ale roz ­
porządzenie i także w przyszłości przedsię 
weźm ie dalsze kroki.

Krótkie wiadomości.
—  Tel, Union donosi z Libawy. że w 

dalach najbliższych odbędzie się w R ydze 
konfereneya ministrów w ojny i spraw za­
granicznych. Estonii, Inflant i Litwy.

— Rumunia i C zecho-S łow acya zawarły 
w ażną um owę regulującą kom unlkacyę 
kolejow ą i wymianę towarów między 
tym i dwom a krajami

— R osyjsk ie »D Ieło« donosi, źe we- 
wr ęerzne długi R osy i wynosiły przed wojną 
8637 milionów rs, podczas w ojny doszły 
d o  sumy 36664 milionów i 8833 milionów 
zagranicznej pożyczki.

Cla i zloty polski.

baty, kaw y, ryżu, kakao, śledzi i korzeni. 
Ooarczenie zaś cłem  tych artykułów  jest 
równoznaczne, z podatkiem bezpośrednim, 
który spada na barki konsumenta. Prócz 
naprowadzonych właśnie podstaw ow ych ar­
tykułów, istnieje jeszcze m noga ilość tow a­
rów ' jak maszyny, motory, instrumenta, dro* 
bna żelazno:galanterya, je.koceż półfabrykaty 
i gotow efab .yk aty , które będziem y musieli 
przez dłuższy jeszcze czas spro wadzać z za ­
granicy, a których Polska potrzebuje do 
swojej odbu d iw y  a nie będzie ich m ogła 
w najniższych latach u siebie wyprodukować.

Ochrona przemysłu sw o jsd e g o  przez 
cła jest bardzo piękną ponętą dla Sejmu 
ustawodawczego, ale frazes ten niechybnie 
wyzyskać zamierzają przem ysłowcy K on gre­
sówki, którzy dobrze się czuli pod oenroną 
cła rosyjskiego, które dawało im wielki9 
zyski, eliminując kenkurencyę zagranicy. 
R zeczą  jest jednak oczywistą, że ochrona 
kilku przem ysłowców a nawei kilku tysięcy 
robotników nie może b y ć  miarodajną przy 
ustaleniu na kilka lnb kilkanaście łat tary* 
fy  celnej.

Najpo8tępowsze i najbardziej przemys­
łow e państwa, Auglia, ma na artyiculy 
przem ysłowe wolue cło. A  któżby chciał 
twierdzić, że A  igha produkuje wskutek 
wołhej kjnkurencyi gorzej jak  iuuo kraje, 
lub, że przez wolność cłow ą pogarsza swój 
bilans handlow y? A n i środki żywności nie 
są w  A nglii Wskutek wolności cła drogie, 
ani płaca za robociznę nie jest wskutek 
te£ °  niższą jak w innych krajach. Przeciw* 
D*e, jest ona Wyższą, a sam produkt — 
fabrykat jest wskutek woluej światowej 
konkurencyi bodaj że najlepszy 1 najtańszy.

W  K ongresów ce nie przyjęto tej tezy. 
Ochronić własny przemysł, który chw ilowo 
niczeg 0 nie produkuje —  mimo, żs miałby 
Qa wszystko odbiorców  — oto platforma 
tworców  now ego systemu cła ochronnego. 
Przez cła*ochronne w Polsce będzie wszvst- 
fco wielokrotnie droższe. M ogła sobie W ie l­
ka R osya  pozw olić na drogie cła — bo 
•Jiała bardzo tanią żywność. W  Polsce ż y w ­
ność nie będzie tanią, a k to  wie, czy nie 
będzis nawet stale droższą jak w całym 
świecie, a drogie produkta fabryczne spo­
wodują drogie płace robocze. O  ile zdołam y 
sięgnąć w  przyszłość, nie będzie więo prze ­
mysł polski konkurował o rynki zbytu za -j 
granicą z konkurencyą światową, bo droga 
żywność i droga produkeya nie pozwalają 
na eksport. W  samym zaś ktaju drogi p ro ­
dukt nie dopuszcza do większego zapotrze = 
bowania. Cło ochronce —  chroni przemys­
łow ców , pozbawia jednak pracy robotników, 
pozbawia państwo motnośsl wymiany fa ­
brykatów, uniemożliwia czynienie zakupów 
po niskich cenach. O  tern wie każdy ek o ­
nomista. Nie chce o  tern atoli wiedzieć 
przem ysłowiec K ongiesów ki, liczący na sejm 
chłopski, który na takich sprawach się nie 
zna i któremu można m ówić, że przez d ro ­
g ie  cła uzyska państwo wielkie dochody a 
ch łop  nie będzie płacił dużych podatków 
P o nlewczasie przekona się chłop poseł, że 
poszedł z i  falezy wetn nasiem.

Daleko głębiej do  kieszeni każdego 
obywatela sięgnie ustawa o  wymianie k o ­
ron i marek polskich na now ą walutę.

K orony aie mają żadnej relacy' do 
pieniądza o pokryciu metalowem. Marka 
polska ma być wym ienioną na walutę 
polską wedle stosunku, który dla marek

stój obrotu towarow ego. U  nas sytuacya 
przedstawia się jeszcze gorzej.

Stosunkowa drożyzna towarów jest 
dziś rezultatem s i ł /  kupna korony, która 
równa się 1 do 10 przy relacyi franka, 1 
do 16 przy relacyi dolara am erykańskiego. 
Mieszczaństwo nie posiada dużo gotów ki, 
ma je w kasach, o ile w ogóle  przy taj 
drożyźuie ma zasoby gotów kow e. G dy się 
mu zatrzyma połow ę gotów ki, nastanie 
kryzys ekonom iczny. Za połow ę pieniędzy 
nie w yżyją  dziś m asta — to jest pewna. 
A  co  ważniejsza — chłop, nasz żywiciel, 
jest konserw atyw ny: on za złotego pol­
skiego nie sprzeda więcej jak bezw artoś­
ciową koroaę lub za markę polską. Sporo 
artykułów kosztuje w K ongresów ce to s im o 
w markach, co  u nas w koronach.’ Zmiana 
waluty spowoduje nletylko konfiskatę po- 
U w y  gotówki, ale 1 podrożeiie utrzyman a 
każdej jednostki w  Małopolsce, Posiadacz 
tysiąca koron dostanie 375 zł. Dolskich, za 
które nie kupi więcej jaw za 375 koron. 
R obotn icy  i urzędnicy nie będą w staale 
w yżyć za 375 procent sw ojego dzisiejszego 
zarobku, co  zmusi pracodaw ców do pod- 
wyższeaia pracy o 62*5 procent i również 
państwo do powyższenia p łacy urzędnikom 
i wojsku o 62 5 proc. Spow oduje to g w a ł­
towne podwyżssenie zapotrzebowania b u ­
dżetowego, zmusi do podwyższenia podatków, 
które atoli w  stanie przejściowym  takiego 
dochodu nie dadzą. Ó ą g ły  deficyt budże> 
tow y musi sprowadzić dewalutacyę w a r­
tości naszego pieniądza na targach zagra ­
nicznych, co  się znów odbije na drożyinie 
towaró w i surowców stamtąd sprowadzanych.

Rozwiązanie problemu walutow ego 
wedle planu Raszina sprowadziłoby w Polsce 
zastój ekonom iczny lnb jęszcze gorsze 
objaw y społeczne. Społeczeństwa nasze nie 
jest jeszcze w stanie przetrwać bez g łę ­
bokich wstrząśaleń burzy, która opęta w y ­
głodniałą ulicę przy radykalnej zm a nie 
pieniądza obiegow ego.

Rafał Pfeffef.

kowskiego w sali kahatu.
O b ra d y  R ad y  p rzy b o czn e j gon . d e le ­

g a ta  Ze Lwowa donoszą: Rada przyboczna przy 
gen. deleg. odbyła 10 bm posiedzenie pod przew. 
gen. del. dra Gałeckiego. W posiedzenia wziął u- 
dział przebywający tu w przdjeżdz’e minister skar­
bu Dyrka. Omawiano kwestye aorowizacyjne, zaj­
mowano się ustaleniem kompetencvi gen. deL o -  
raz podporządkowaniem delegatury mlniiterstwu 
aorowlzacyi pod kompetencyęgener. delegata. Na­
stępni posiedzenie cdbęade tię dnia 16 bm. we 
Lwowie.

M ianow anie w u rzęd zie  likw idacy jnym
Z ; Lwowa donos cą; Prezydent głównego urzędu 
likwidacyjnego zamianował komisarzem małopol­
skiego kom laryatu tegoż urzędu prof. Uniw. 
lwowskiego d ła Jerzego Michalskiego, a zastępcą 
jego docenta Un!w. dra Ignacego Wefnteida.

Ż y d o w sk ie  kuraa p e d a g a g ica n e  w e  
W iedn iu  rozpoczynają 1 p żdzierniKi br. nowy 
rok szkolny pod kierownictwem nadrab prof. dra- 
H P. C iaje9i. Warunki przyjęcia: ukończony 16 
rok życia, wykształcenię ogólne odpuwiid ijące l i ­
ceom i początki hebrajszczyzny. Kursa kształcą 
na nauczycieli hebrajskiego (4 tata), trebiaad (2 
lata) i nauczyciel! rełf gil (t  lala). Zgłuszenia l z»ż 
pytania kierować należy na adres: Sekretariat d e i 
jud °aJago^iums W en II, Tabsrstrasse 23a (ja d , 
Nationairat.)

N A D E S Ł A N E
Za rabr?t| tą nu  M ly te ta ii.

D r .  C H & I M  H 1Ł F S T E I I
p o w ró ci! 1630

r ordynuje w chorobach wewnętrznych

DIETLA 83.
Zakład lekarsko-dentystyczny

Dr. H. TH  3 RN
o rd . o d  9 -1 2  i o d  3 — 6.

Prace techniczne, w zakładzie wykonuje

KU 9 OL PAL?TC KER
KRAKÓW.* 1619 OIATLOWSKA 1 3 .

Ad#akat Dr. M ó l )  Bebr
Z  t e a t r  a  ż y d o w s k i e g o .
• BIAŁA NIEW OLNICA c dramat w 4 aktach
Zełoi irewikiego, jest drsnaten klnjwym obMczo- 
nyn na efekt i chiratcteryznje się tern, że długi 
sznur tragikomicznych scen bez blasku poezyi i 
szereg bumbaslycznych frazesów ciągnie się przez 
c.i ą nieomal szlakę, bezlitośnie obdartą z wszel ■ 
kici sukienek psychologią cierpienia 1 bóle duszy 
zastępują puite tyrady, głoszone przez manekiny 
cnoty i npadicu, szamotanie się z i js tn  spreoiro- 
wane jest w naiwny sposób. Przykładem obser- 
wacyi autora jest np. scenka, gdy deklamicya o 
fatalnych skutkach proslytucyi odrazu, w mig na­
wraca na drogę cnoty spragnioną bujnego, roz- 
puitaego żyda dziewczynę... Dość zręczuą jest 
scena, gdy C itw a z cierniem bólu w sercu o d ­
daje się znikczemaiałej kreaturze Piowkinowi z 
obawy, by nie odr^nlł jej hańby (pomysł ten 
zresztą w literaturze jest wyzyskany, z dnżą alłą 
dramatyczną uchwycony np w „Róży Bemd“ G. 
Haupta, ann )

Gra artystów ’jyła  nierówną. Pełnym majestatu, 
z prawdziwym realizmem szarpiącym się w szpo • 
nach tragicznego losu R:b Caltline n był p. Jung- 
wlrth, doskonały w akcie Ili i IV, choć w rolę 
iwą niepotrzebnie włożył za dużo łzawego senty- 
mentalizmu Nawet najgłębszy ból, doorowac a 
jący do najwyższej rozpaczy nie musi objawiać 
się wśród ciągłego płaczu. Należy jednak przyznać, 
że p. Jungw.rth jest artysLą, który z pogłębieniem 
w czuwa się w trudną kreację Ciitlina. wydoby­
wając z niej daio pierwiastków, wybitnie drama-

j  obrońca w sprawach karnych i wojskowych pro­
wadzi po powrocie jak przedtem swoją kancelaryę 
wspólnie z adw. Drem ADOLPEM SCHORREM

we Lwowie ul. Kołłątaja 3. 1531

D r .  H e n r y k  G r A a b e r g
otworzył kancelaryę adwokacką 1582

w Tarnowie, przy ul. Lwowskiej 4.
A dw okat 1489

D r .  H e n r y k  L a i d s s b a r g
przen iósł k m ce la ry ę  ze Z łoczow a

do L W 0 lV4, u l W i ł owi  11, A

Dr. Goldwasser
Adwokat u). Zielona

pow róci!. 1631

Adwokat Kanar

tycznych. Godną partnerką była w roli Chas.y y 
polsk ich  uchw ali Sejm ustaw odaw czy, Tle- j Briih, szczególnie dąbrą w ostatnim akcie, oraz w

Sejm, który wkrótce ma alę zebrać, 
znajdzie na stole ustawę o cłach, opraco­
waną w m yśl wskazówek przem ysłow ców  
wielkopolskich. Minister Biliński prawdopo­
dobnie także zaraz oznajmi nam sw oje pld= 
ny  san acyl waluty polskiej, znajdującej się 
obecnie jeszcze w zupełnym rozstroju. Jed= 
na l druga i prawa ogrom ne ma znaczenie 
dla stanu handlowego i dlatego należy nie­
co  bliżej tym sprawom się przypatrzyć.

Cła są dochodem państwa. Nd pierwszy 
rzut oka m ogłoby się wydawać, że Im więk­
sze państwo ma dochody z ceł, tern lepiej 
dla jego  sytuacyl finansowej. B yłoby tak 
jednak tylko wtedy, gd yby  z zagranicy 
uprowadzano wyłącznie towary luksusowe. 
M ożnaby wówczas stać słusznem sta 
nowisku, ze ci, którzy BU;ą poddostatkiem 
pieniędzy na rzeczy zbytkowne, powinni 
się też w odpowiednio wysokim stopniu 
przyczyniać do dochodów państwa. Zagra­
nica dcstarcza nam atoli nietylko rzeczy 
luksusowych i nie tylko surowców, których 
u nas nie można wyprodukować, jak b a ­
wełny, wełny, żelaza, miedzi, cynku, cyny, 
naw ozów  sztucznych i fosfątuw — ale tak 
że artykułów pierwszej potrzeby, jak her-

kret z dn. 31 grudnia 1918). G dy do n ie­
dawna marka polska z marką niemiecką 
miała kurs jednolity, obecnie dysaglo wy* 
nosi już 20 procent, a prawdopodobnie 
jeszcze się powiększy.

Sejm orzeknie otóż —  aajprawdopo

scenie z Plowklnem, i po powrocie z tej rozpacz 
liwie smutnej schadzki; w tych scenach wywarła 
silne wrażenie P. Weissbro. jako Abe pr«*i*dzał 
I grał dla galeryi, miał jednak chwile dobre. P. 
Urich wydopył szlachetne przymioty dra Edelmana 
grał ,edaak rolę dość obojętnie, wkładając w nią 
za dużo prostoty. P. Urich owa jako „Babe“ czuła 
się w swoim żywiole i trafnie nchwyciła tę krea-

w Rzeszowie, poszukuje rutynowanego 
koncypienta ze substytucyą. 163 2

dobnlej — w ed le  w zoru  czesk iego, że na- j cyę, n'e powinna jednak tak bardzo przeciągać 
leży  śc ią gn ą ć  p o łow ę  p ieniędzy o b ie g o w y ch  I Szubrawym Piowkinsm był p. Klinger, poprawny 
na pożyczk ę  przym usow ą lub p oży czk ę  j jedynie w scenachi brutalnych. __
w olności, a  za d rJ g ą  p o łow ę  w ręczy ć  ban -j r{SKV S  ze’  ^sirz-intem ^^deow
k n oty  w edle stosunku d o  z ło tego  polsk iego, pragniemy rzeczy wydartych ze zbiorowej duszy 
P ow iedzm y, że m arka polska rów nać się j ludii żydowskiego, c sekamy na s z u d , skąpane w 
będzie  złotem u polskiem u, to za 100 m a r e k  źródle głębokiej poezyi! Już dość marnych sztu-
otrzyma się przy wymianie 5 !  ję ty c h . ] C2y^ , i S r^ M ^ ‘ firnal*...
W iele się otrzyma za korony, niewiadomo, x.
skoro większość Sejmu reprezentuje o b y -j
wateli, poslądająch marki, a o M ałopolsce j 
nie chcą w  Sejm ie i w W arszawie wiele i 
w.edzieć, —  Przyjąwszy, że z a ' 
koroaę dostałoby się 75 tenigów, to za 100 
koron dostanie się 37’5'J złotych polskich. 
Jestto oczywiście tylko przykład, gdyż re- 
lacyę chcą stworzyć mniejszą.

Z przykłada Czech wynika, że przy* 
musowe ściągnięcie połow y pieniądza nie 
spowoduje poranienia ani towarów, 
ani siły roboczej, ani artykułów 
pierwszej potrzeby, tylko, co  pierwej kosz­
towało 1 koronę, kosztuje obecnie w Cze­
chach 1 koronę stemplowaną. Zatrzymanie 
połow y pieniądza spow odowało brak p e- 
niądza, zastój w  handlu 1 przemyśle i za-

X R O N i K A .
K raków , 13 wrzaśnia

Z p o  w a d u  s p o c z y n k u  sab atu  lega
i wczesnego wskntek tego zara ;ńęcla reda<cyi 
nie zawiera nasz nuuer dzisiejszy os:atnlch w;a- 
domaści telegraficznych 1 kroaikarskleh.

Taryf i~ w «g low a  d la  M stop a lszi. „M o­
nitor Polski" z diia II września ngłusa rozp. 
ministra kolei żelazny:';! w sora vie znlesIeiU

ir y fia iln e  nMiele paryskich 
11 szwajcarskich  

k a p e l u s z ;  d a a s k i e h
j u t  n a d e s s l y  d j  magazynu 157;,

F elicyi L ip s c h it z -S r e t t a e r
K R l K Ó W , U L . G R O D Z K :\  8 . I. p.

miejscowej taryfy węglowej dla Małopolski I Ślą-
lk9l.

O desy ty p. M HeJkawsM ega. Dziś w id o - 
tę o g. 4 pop. będzie p, N. Milejk«wski z War­
szawy przemawiał w bożnicy „Szajres bnel Emu- 
nah“ (ul. Bocheńska) ia te.nat: Nowa epoka w 
hisioryi żydowsiciei. O ę. 8 I pól WLecz. odbędzie 
się ogłoszony na Innem miejscu odjzylp. Milej-

Z kraiu.
SzczegółTw y w ynik w yb o ró w  

do  w ileńskie) R ady m le)skłej.
Dzienniki wileńskie podają następujący wynik wy* 
borów do tamtejszej Rady m.: Głosowak przyzb  
40.OJ0 wyborców z tych —  14000 Żydów. 
C h r z ę ś ć ,  p a r t y a  l u d e w a u z y  ikałą 31 
mandat, d e m o k r a c i  ż y d .  — 1, s y ó n i -  
ś e i  — 4,  k u p c y  żyd. —  3. P. P. S, —  2  
r z e m i e ś l n  i c y  żydowscy —  1, p o l s c y  
d e m 6 k r a c i  —  1. W ten sposób listy chrzęść, 
uzyskały —  3Ł mandaty* a żydowskie — 14. 
(Z winiku wyborów widzimy, jak tendencyjnie 
wykreślono goometryę wyborczą w Wilnie. Nawet 
widług statystyki oficyalnąj przeprowadzonej wca­
le nie jrzyckylnie dla Żydów ci ostatni stanowią 
43 proc. ludności wileńskiej podczas wyhorów zań 
uzyskali tylko 2 ) proc. ogólnej liczby mandatów. 
P Red.)

Żydowska prasa podaje szczegóły o wprost 
niesłychanych szykanach wobec ludności żydow­
skiej podczas wyborów.

1
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1
i
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Program od 12 do 15 września br.
Nadzwyczajny zajmujący dramat detektywiczny p. t. p o n a d t o  k o m e d y a

L i s t  k s i ę z n i f i
w  r o l i  g ł ó w n e j  H a r t y  H i a g s

Wesoły karnawał
P o M ą t e i t  w  e n l t  f t \  w * x s * . . r i «  e  j j e l ł l f  5  p c p o l  w  * o f c o t y ,  n l e d a l e S e  I i i e i ę t e  a  g n s f  j .  3  p e p c l .

Cały dochód
przeiiiac»oiiy 

d f i m  b w a l i d ó w

PIERW SZA

fHBRYKR UEBlUf
K O S Z E R N Y C H

A.S.SPIRY
w . ,  t t ó m w s s *  5.

' poUca pnwd wojennej jakości kiełbasę, sa­
lami cielęcą, węKiwską, paryską, weronoską, 
pasztetową i t. d ;,szynkę: wołową, cielęcą 
ś westfalską; mostek wołowy . jizor wędzo= 
liy V'J przystępnych cenach, h u r t o w n i e  

i częściowo.
449

• W .,

H u r  ł o w n i a  T s r f  u m e r y i
poleca wszelkie artykuły w zakies 
kosmetyki wchodzące jak; Pasty do 
zębów, kremy dla twarzy, pudry, w o­
dę kolońską, brylantyny. wody toale­
towe, mydła toaletowe i do golenia 

po cenach fabrycznych
1141

M A K S  L A N D W I R T H
KRAKÓW', D IE 1L O W SK A  L. 40.

M i “ i  w ę g ł o w y

Obrączki śliibr.e
złote, hurtownie ! częściow o sprzedaje po naj- 
Tiźazych cenach oraz złoto przyjmuje wzamian ! 
S L egarm istrz M e lce r , Kraków, Sławków
•Ki* 16, obok magazynu broni. l i  92

O f i H i l l A  1<P ,zeg'0 szyn a na 
W ^ C B  i a B i ą p  bardzo dobrych warunkach 
przyjm ie P ra cu w n ia  su k ien  d a m s k ic h ,; 
f r a k ó w , plac Dominikański 5. 1577 j

z piwnic w ka­
żdej ilości zaku­

puje Pralnia > T ęczac, Kraków, ulica 
Czarnowiejska 72.____________  1578 ! ___

Biuro pośrednictwa pracy j \
kobiet żydowskich

•arzędnje codziennie od 2— 5, StrfcdOirt 15
I p. ofic. 25

P o s z u k u j ę
Liemmcką piszącą biegle na maszynie, — 
Ogłoszenia do Admini3tracyi N. Dziennika 
pod  >B'uro handlow ej. 1629 i

młoda, uczciwa j 
panienka do | 
sklepu. i posług 

sklepowych. Zgłoszenia zaraz. Soldinger, 
brak ów , Starowiślna 6 4 . 1626

jest zaraz korespon­
dentka również zna 
jąca biegle pisać na 

maszynie do Zakładu fotograficznego  
>Adefa« Grodzka 4 9 . 1626

Hurtowny skłid  perfum krajów, i zaęran. 
oraz artykułów toaletow.ikcsmetyczaych

P . i S . W E I5S U E R 0
KRAKÓW, ULICA KRAKOWSKA 17.

Generalna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

Galderara i Bankman, Sliedeń. 1202

„ F  C P A “  969 „ R C P A “
Spółka naftowa z ogranicz, odp w Krakowie ul. Floryaóska 6. i. p.
kupuje 1 sprzedaje udziały brutto na kopalniach oraz tereny naftowe. 
TelefoiŁ Nr. 897. Godz. biurowe od 10 — 12 przedpoł. i od 4  - 6 popoł.

ośrze b n a

Potebia

Zwród się Pan (Pani) 
do nas1 Pańskie listy do 

staną się za naszera pośredni­
ctwem jar najpewniej do Ameryki. 

Niedokładne adresy sprostuje nasze 
biuro w Nowym Jorku. Nasz adres opiewa;

OsUgatioir dss Jiid. Uatlonalratis 
fiir Dstpalizijn

^  \  (Abt. fm e r ik a )
W ied eń  II. £  ^  

Taboratrasse 8 b. /

V

"3 A s

S -%  A
N 6  4,H ^W rrłcu 2  J2 jjy  S  ^
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SE3 8*
• v 3  3

Oleje maszynowe
Smar wozowy w skrzynkach pG 10,20 i 50 kg. 

TluszGzTauotta w skrzynkach po 10,20 i 50kg. 
Uizeling apłeGzna 

Wazelinę techniczną 
Benzynę

Smolę browarniczą 1576
Sodę amoniakalną 

Sodę żiącą 
Pokosły

dostarcza firma

B Y M P E L  i S KA
rrzem . Dlejów min. wytw. prąd, chem.

w K rakawie, ul. Gertrudy 14

szwedzkie granitowe ■

■ l i l i i  n i K l  1 marrnuroWe sprze- I  
*  " M M I t l l Ł  i daje  po cenach przy­
stępnych H. S te r n b e r g , K r a k ó w  ul.
Dietla L. 75. 1623

posady instruktora 
hebrajskiego r.a wsi. 
Zgłoszenia pod adre­

sem : B F N Z IO N  W D iN M A N , Tarnów, 
ul. Bożnic 9 . 1612

P o s n ^ H

Bacznoić! _ T
Z  p o w o d u  n ieu stan n ego  p ija , ia n a s ie  na rynku 

a p teczn y m  fa lsy fik a tó w  1605

Pudru i Mydła „Bebe"
należy się wystrzegać szkodliwych skutków i żą­

dać wyraźnie

L PrfBT i Mjdlo Szofraia I
pierwszego wynalazcy. Inne są fa ls y f ik a ty .^ ^ ^ l

fotrzebny chłapiąc
<Jo 16 la t .'—  Zgłoszenia ulica Dietla 
L. 11. I. piętro oficyny 1(584

O n i ?  b m .  w oociągu  ua prze­
strzeni Sucha— Ż y w ie c -  Zwardoń, zgubiono 
walizkę -skórzaną, zawierającą jedną parę 
tefilim, bieliznę i różne drobnostki. — 
U czc.tty  znalazca zechce zgubę za wyna­
grodzeniem  zw rócić pod adresem 1624

F iiH R E R , Dukla

R u t y n o w a n y  s f c
pondeneyą polsko niemiecką, piszący biegle 
na maszynie, poszukuje posady. —  ~S?ł°'
szeria do A  Imiristracyi N ow ego Dziennika 
pod  »Zdolny* 1611

, S s I o r
j i .  S s p i S i i l s b e j  H f .  4 Q .

( n a p r z e c iw  t e a t r u  m i e j s k i e g o ) .  • 

S p rz ed aż  i kupno o b ra z ó w  p ierw szo rz ęd n ych  mt 
s trz ó w . p o lsk ich  i zagran icznych , po  cen ach  um iar­
ko w an ych . C h c ą c  u p rz y stę p n ić  n a jsz e rsz y m  w ar- 
itw o m  nabyw a m e  p ra w d z iw y ch  d z ie ł sztuk, za p ro ­

w a d z a  J y e k c y Ł  rów i. eż
S P R Z E D A Ć  K R  fP Ł tf 7 Y .

T e le fo n  2486. 5*9

fnciw Bia
N a k s y m i l i i a n a  R i i b r c ę r a

Kraków, Rynek główny L. 11.
przyjmuje zamówienia, jakoteż kupuje wszel= 
kiego rodzaju przedmioty w zakres jubiler- 
stwa wchodzące. 1613

I ■  B
PIERWSZA POLSKA

c u m .  M i m  i s i t .  m m m m  

9fC2yitoiiki
Przyjm uje wszelką garaerc bę, 
materyę i jedwab, do chem. g  
c:yszczenia i a rt farbowania. a  

W yk on u je  w jak  najkrótszym terminie. ■ 
(D o ia lo b y  w 24 yotfzlnath  j "
Przyjmuje bieliznę i firanki do pra- „  
nią, rękawiczki do chem. czyszczenia, g

Filie: m ą  B
JłauliORsIig L. 23. lobast^nd L. 3. "

UliEfl Kol-rtsk L 9. (Centrala) *
PodBÓra, ulica Kaluaryjslta L. 5.----------------- ®

■ n i w :

W  połowie września ukaże się 1622

„ K 4 S Z O M c R “
miesięcznik m łódzierzy szamrowej w  P o ls c e  

w języku hebrajskim i polskim. 
Abonam ent roczuy K. 30 —

Numer pojedynczy K. 2 50 (M k 1 51)
Adres acdakcyi i administiacyi

L W Ó W , ULICA K O T L A R SK A  7.

Nadsxed% i^ ie iy  transport

■ Y K O R Y I
znanej polskiej fabryki „EonegO“ marki 
^ P o C k o w a * . Niedościgniona w dobroci. 
Dostać można w każdej ilości u firmy:

Bracia ftolniccy
Kraków, ulica Siena 2. 1579

Do słkoly" 
komercyjiej w  W arszawie

poszukiwani są nauczyciele języków i 

przedmiotów handlowych z wykładowy m 

językiem hebrajskim. — U f er ty przysłać

należy do Biura Centralnego O ^ W z a -  

cyi Syonistvcznęj »\h?rrichi<. w Polsce.

Warszawa, ulica Tłomackie 13. i6io

W O L N O Ś Ć !

Z Ą D ajC IE  tylko NAJLEPSZEGO M YDŁA W A R S Z A W S K IE G O
W szędzie ao nabycia 1175 marki:

R e p r e z e n t a c y i : B e n ’  M R B A C H ,  K R A K Ó W ,  K r a k o w s k a  2 6 . 93REKORDU

R edaktor naczelny i odpowiedzialny Dr. W ilhelm Berkelhammcr. —  Druk. M . Beutschera, K raków , B ożego Ciała 10 Telefon 15i6.
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